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Telegraficzne wiadomości.
Z i i r i c h ,  8.  Ll i tego.  —  R a da  zw iąz ku  wys ia ł a  p u ł k o w n i k a  K u r z  

j a k o  komisa r za  d o  T e s y n u .
M e d i o l a n ,  7. Lu tego .  —  S t r on n i c t w o  m a l k o n t e n t ó w  chc ia ło  w s t r z y ­

mać  l ud  od  uciecl i  k a r n a w a ł o w y c h ,  z tego p o w o d u  p r z y s z ło  do  r o z r u ­
ch ó w  p rz y  b r a m ie  F i c ine se  i na p lacu  p r z ed  k a t e d r ą ,  k t ó ry  p rzec i e  
w  p r zec i ągu  d w ó c h  godz in  w o j s k o  u śmie r zy ło .  R a n io n o  w ie l e  osób.

P a r y ż ,  8. Lu tego .  —  W y p u s z c z o n o  tu  j en e r a ł a  Sa in t  P r i e s t ,  Ro -  
v igo i k i l ku  a r e s z t o w a n y c h  l eg i t ymi s tów  na wo lność .  D z i e n n ik  P a y s  
p o w i a d a ,  ze  p r ze c i w  re szc ie  a r e s z to w a n y c h  będą  za s to so w an e  środki  
bez p i e cze ńs t wa .

B e r l i n ,  10. Lu tego .  —  Naj .  P a n  r aczy ł  n ad ać  Dr .  fi loz.  F o r s t e ­
row i  v* Mo n ac h iu m o r d e r  o r ł a  c z e r w o n e g o  cz w ar t e j  klasy.

B e r i  i n ,  9. Lu t e go .  —  K u p c y  k o ło b r zc g sc y  poda l i  do  izb mem ory a ł ,  
w k t ó r y m  opi su ją  s t o sunk i  sw eg o  mias t a ,  p o r t u  i okol i cy ,  wy l i cza j ą  k o ­
rzyści  j a k i e b y  na n ich i na c a ł y  kr a j  sp ły nę ł y ,  g d y b y  od  K o ło b r z e g u  
drog i  ż w i r o w e  s z ły  naksz t a ł t  w ac h l a r za  ku ko l e jom że l a zny m,  a te z n ó w  
za  p o m o c ą  w sc ho dn i e j  kolei  r oz no s i ł y  we  wszys tk i ch  k i e r u n ka c h  t o w a ry  
i p ło d y ,  p r z e z  co  i ma r ch i a  i w i e lk i e  k s i ę s two  p o zn a ńs k i e  z Szląskiern 
w i e l e b y  zy sk a ł y .  W n o s z ą  w ięc  o p r z y c h y l e n i e  się izb do  p ro j ek tu  p o ­
p r o w a d z e n i a  kole i  z e ł azne j  z  Po zn a n i a  d o  W r o c ł a w i a ,  a z K r z y ż a  gdzi e  
się r ó ż n e  s ch o dz ą  kol e j e  w p r o s t  do  Ber l i na .  W i d a ć  w ię c ,  ż e  in t eres  
o b u d z o n y  p r zez  d e p u l a c y e  z wiel .  ks. po z na ń sk i e g o  i Szląska  zn a jd u j e  
od d źw ię k  i w da l s z ych  p r o w in cy ac h .

, , MolantUa.
H a g a ,  4. Lu t eg o .  — Z  J a v a  B o d e ,  dz i enn ika  n o w e g o  w Batavi i  

w y c h o d z ą c e g o  d o w i a d u j e m y  s i ę ,  że  komisya  r z ą d o w a  p r z ed  czasem n i e ­
d a w n y m  d o  T i m o r  w ys ł a na  zawfa rł a  u k ł a d  z t amte j szemi  w ładzami  p o r ­
tuga l sk i emu  Za  zap ł a tę  d w ó c h  b e c z e k  z ło t a  ods t ąp i ł a  Po r t uga l i a  H o la n -  
dyi  na w ła sność  n i epo dz i e lną  n i e t y lk o  za p r ze c za n o  do tąd  w y s p y  po m n i e j ­
s ze ,  a le  t akże  w y s p ę  F l o r i s ,  a p r z ed ew sz y s l k i e m  część  na j znaczn i e j s zą  
i na jbo ga t s zą  T i m o r u  z jego ob f i t rm i  kopa ln i ami  miedzi .

MŁrótestwo po!shiv.
W a r s z a w a ,  8. Kwie tni a .  —  N. P a n ,  ma j ąc  sob i e  p r z ez  J O  księ 

era namie s tn ika  k ró l e s t w a  z ł o ż o n y  r apo r t  o  poświę cen iu  s i ę ,  j ak iego
[ Przy  u jęc iu p r z e s t ę p c ó w  Hakla  i G ł ab iń s k i ego ,  P a w e ł  J a ­

s t rzębsk i  i L e o n  M r o c z k o w s k i ,  d o z o r c y  w y dz i a łu  ś l edc zeg o  w W a r s z a ­
w ie ,  sku t k i em k tó r eg o  p i e r w s z y  ut rac i ł  ży c i c ,  r a czy ł  n a jw yż e j  w y z n a ­
c z y ć  d w o m  s y n o m  zab i t ego  J a s t r z ę bs k i e g o ,  F r a n c i s z ko w i  lat  1 2  i M a r c i ­
no wi  lat II,. l i c zącemu ,  a ż do  dojścia  ich do  pe lno l c tno śc i ,  wspa rc i e  r o ­
cz n e  dla ka żde go  po rs. 90 ;  d o z o r c y  M r o c z k o w s k i e m u ,  j e d n o r a z o w o  
rs. 360,  l udz i ez  udziel ić  mu  meda l  s r e b r n y  z n a p i s em :  Za  go rl iwość ,  na 
ws tążce  o r d e r u  śgo ł o d z i m i e r za ,  w dz iu r c e  od guz ika  nosi ć się mającą.

v y t t .
P a r y ż ,  6.  Lu tego .  M o n i t o r  p o w i a d a ,  że  m imo  zap rzeczal i

u r z ę d o w y c h ,  wciąż  p ło n ne  ob iega j ą  po  P a r y ż u  po g łos k i ,  o  zmianie  mi 
n i s te r s twa.  Na  to w ed łu g  niego w ca l e  się nie zanosi .

M o u i t o r  wy l i cza  o so by ,  k tó r e  na l eżą  d o  d w o r u  k s i ę ż n y  M a t y l d y :  
b a r o n o w a  Se r l ay ,  z d o m u  Rovigo,  h r ab i na  G o u y  d ’A re y  i pani  R a l o m -  
®ka, z  d o m u  W i l l i a m i e ,  j a k o  damy  h o n o r o w e  i pan  Ratoinski  j a ko  na 
d w o r n y  mar sza ł ek .
^  C e s a r z  p r z y j m o w a ł  wc zo ra j  książąt  F r y d e r y k a  i K r y s t y a n a  Sz lezwig  
M U t ? l ' u S o n d e n b u r g  Augus tenbu rgsk ic l i  na po s ł u ch a n i u  p ry w a tn e m .  
r e m o n i Cereulon‘i p r z y w i ó z ł  ich p o j a z d e m  dw o r s k i m ,  a wie lk i  mi st rz  ce

yy1 P rzeds t awi ł  ich ce s a r zowi .  
j . | „  * Zora p r z y b y ł  c e sa r z  z c e s a r z o w ą  b ez  e sko r ty  do  P a r y ż a ,  by ł  na 

zabaw i  d o ' t l *'r-v a *ne i ■ wróc i ł  d o  Sl .  C l o u d  o godz in i e  4 t egoż d n i a ,  gdzi e

. • m  nC ^ a l y  drw ią sob i e  z C o b d e n a  i ko ng re s u  p o k o ju  w M an-
A C*l * i a k o U , ł ° r z ^ ’j a o b a w y  Ang l ików wz g lę dem  napaści  F r a n c y i  na 
pub l i c zną  F r a n r v i ° ^ a r l e  za<^llJ in ak t e m r z ąd u  f r ancuski ego ,  ani op in i ą

C o n s  111 u t . o n n e l  i P a y s  tak w y r a ż a j ą  swe  n i e za d o w o l e n i e  z d w o  
ow p o ł n o c n y c i .  wie le  jes t  k r ó l o w y c h  w dz i e j ach ,  k t ó r e  b y ły  t y lko  ko 
■etami, ale bez  p r ze s ad y  p o w ie d z i e ć  mo że m y ,  ż e  w i e l e  jest  kob i e t  na 

^W)ecie,  k tó r e  z as ługuj ą  b y ć  k ró lowe in i .  C e s a r z o w a  E u g e n i a  jest  j ed ną  
taki ch  kob ie t .  v \  y b o r  c e sa r za  w y s t a r c z y ł b y  na d o w ie d z e n i e  tego.

N a p o l e o n  111 umie  z im no  ob l i c zać ,  n i e m o żn a  go mieć w  p od e j r z en iu ,  
że p o s z e d ł  za  c h w i l o w e m  u p o d o b a n i e m .  Z począ tk u  r z ecz yw i ś c i e  gie ł ­
da  się u l ęk ł a ,  b o  b a r d z o  jest  wr aż l iw ą  na k a ż d y  szeles t  po l i t yczny .  Ale 
nie w jćj  świą tyn i  k ró l o w i e  się namaszcza ją .  L u d  poją ł  na tychmias t  i w i ­
dzia ł  w  ma łżeństw ie  g ł ębok i e  i n i e po d l eg ł e  uczuc i e  i u t rw a l en i e  ce sa r ­
s twa  na w o l n yc h  g losach  n a r o du .  C e s a r z  z z ag ran i ezn emi  d w o ra m i  nie- 
liiógł się ł ączyć  b ez  d w ó c h  za r az em  n i e p o d o b n y c h  i s m u tn y c h  ś r odków,  
w o jn y  l ub  u po ko rz en i a .  U d e r z y ć  na E u r o p ę  l ub  ce s a r s tw o  u p o k o r z y ć  
to b y ł a  jedy na a l t e r n a t y w a ,  a b y  dojś ć  do  d y n a s t y c z n e g o  sp r z ymie rz a .  
S t a r e  d y n a s t y e  są d u m n e  z s t a rego  sw e g o  p oc zą t ku  Im więce' j ku r zu  
o k r y w a  ich he rb y ,  le'in więcej  widzą  w tern siły,  p r ze s z ło ść  dla n ich  jest  
ta rczą .  O n e  mieszaj ą k r e w  ty lko  m i ę dz y  so bą ,  a b y  sw e  t r o ny  po w ią za ć  
z drugicrai .  L u d z i e  n o w i  o tocze n i  s ł awą  chcąc  o d  n ich p r z y j ę c i a ,  ż ą ­
dają  p r ze m ian y  ich na tury .  U c z y n i ą  d a w n e  dy n as t i e  t o  t y l k o  w te nc zas  
jeżel i  W  po w ią za n iu  laki em up a t r zą  r a t u n e k  l ub  s zczęście .  J eż e l i  c z ł o ­
w iek  n o w y  jes t  z d o b y w c ą ,  g r a n i ce  r o z p r z e l r z e n i a , n a ro d o w o ś c i  zmienia ,  
p r z y w r a c a ,  d y n a s t y e  d e k r e t u j e  i p r o w a d z ą c  sw e  o r ł y  p r ze z  E u r o p ę ,  n a ­
r eszcie  je  śmia ło za sadza  na pa i acach  ce z a ró w ,  w te ncz as  mu  się n a r z u ­
cają  ze zw iązkami .  K ró lo w ie  zwyc i ęż en i  sta ją  się dla n iego s p r z y m i e ­
r zeń cam i  na  dz i eń  j e d e n ,  i o n ,  z a l edwie  w cz o ra  k o r o n o w a n y  widz i  ar -  
cyks i ę żnę  do m u  au s t rya ck i ego  p r zy jm u j ącą  m a ł ż eń s t w o  z w iększą  d um ą  
n iz  s zczerośc i ą .  G d y b y  N a p o l e o n  III. p o s z e d ł  za  p r z y k ł a d e m  sw eg o  
s t r y j a ,  w y z w a ł  E u r o p ę  do  w a l k i , N i e mco m i W ł o c h o m  nad a ł  f r ancusk i e  
n a r o d o w e  t y t u ł y  i o d b y ł  w jazd  za wie lką  sw ą  a rmią  do  W i e d n i a ,  n a t e n ­
czas  po zw a la j ą c  na po kó j  z ł a twości ą  d os t a ł b y  ż o n y  d y n as ty c zn e j .  Na  
ru inach  w o j n y  l ub  u p o k o r z e n i u  F r a n c y i  n i ech ce  p r z ec i e  n o w y  cesa r z  
z ak ł ad ać  dy na s t y ;  swoje j .  Za  d rugą  mo ra lną  k lęskę  p o d  W a t e r l o o  ł ub  
n o w y  ko ng re s  w ' i e de nsk i , nie  w a h a ł a b y  się u io na rch i czna  E u r o p a  w y ­
słać do  J \ i i l e r i ó w  na jp i ękni ej s ze j  có rk i  swo je j .  Ale u k ł a d  małżeńsk i ,  
b y ł b y  u k ł ad e m  h a ń b y !  C e s a r z  p rzec i e  n i echce  sp r zy m ie r za  d y n a s t y c z n e ­
go,  za c enę  p o k o j u  lub  h o n o r u .  W o l a ł  pozos t ać  s p r aw i e d l iw ym  i s i lnvm,  
jak na r zuc i ć  się k ró lom sza loną  napaśc i ą  l ub  u p o k o rz e n i e m .  W o l a ł  b y ć  
ich w o l n y m  i s z c z e r y m  s p r z y m i e r z e ń c e m ,  j ak  n i e p rzy j ac i e l em lub  o b o ­
w iąz an ym  N ik o m u  mc  m e  z aw d z i ę c z a ,  okroi l i  F r a n c y i ,  p r z e z  k tó rą  
został  w y b r a n y .  O ż e n i ł  się z k o b i e t ą ,  k tó r a  nie psu j e  ani j ego  za sady,  
ani j ego  s t a n o w i sk a ,  k tó r a  m u  p r zyn os i  o sobi s te  za le ty,  c e s a r s tw u  u r o k  
swe j  ł a ska woś c i  i p o p u l a r n o ś ć  sw yc h  wd z i ę k ów .

Dz iś  i w cz o ra  c h w y t a n o  p o  P a r y ż u  f r ancusk i ch  i n iemiecki ch  ko r -  
r e s p o n d e n ló w .  D o r o z u m i e w a j ą  s i ę ,  że  rz ąd  w p ad ł  na t r op  jak iegoś 
spi sku.  P o m i ę d z y  a r e s z to w a n y m i  zn a j d u j e  się wie lu  legi tymis tów.  J u t r o  
m oże  r z ą d o w e  o rg ana  uchy l ą  n i eco  za s ł ony .

Dzi ś  j ako  w  n iedzi e lę  m ię sop us t ną  p e ł n o  w r z a w y ,  muzy k i  po  u l i ­
cach P a r y ż a  O p r o w a d z a j ą  w e d ł ug  z w y cz a ju  po  b u l e w ar a ch  i g łów n yc h  
u l i cach  w o ł u  zap us tn eg o  ze  z ło co ne mi  roga mi ,  k tóe mu  n a d a n o  w ty m  
r o k u  na zw i s ko  s t r y j a  T o m a .  O p r o w a d z a n i e  to w o ł u  po  P a r y ż u  t r w a  
d w a  dn i ,  a z a w sz e  stol ica w t ych  dn i ach  b iega  jak opa rzona .

(K o r . C%.) —  Ma łż eń s tw o  ce sa r sk i e ,  tak cyw i lne  jak d u c h o w n e  o d ­
b y ł o  się z n a d z w y c z a j n ą  okazałośc ią .  P r z e p y c h  oświet len ia  i o z d o b i e ­
nia t u i l e r yó w ,  olśni ł  oczy  i w y o b r a ź n i e  wszystk i ch .   ̂ M a ł ż e ń s tw o  c y w i ­
l ne ,  d la  tego,  że  się o d b y ł o  o pó ł  g odz iny  późnie' j niz b y ł o  z a p o w i e d z i a ­
ne ,  d a ło  p o w ó d  d o  p og ło s k i ,  ż e  c ia ł o d yp lo m a t yc z ne  nie  z y c z y ł o  so b i e  
b yć  na n i em,  lecz t y lko na  konce rc i e ,  i że  dla omy le n i a  d y p l o m a t ó w  
o b r z ą d e k  małżeńsk i  zos t a ł  o pó ł  go dz iny  spóźniony.  M a ł ż e ń s t w o  c y ­
wi lne  zos t a ło  wp isane  w księgę ak tó w  s tanu cyw i lneg o ,  k t ó r a  s ł uży ła  
N a p o l e o n o w i  I., i k tó re j  p i e r ws zy  akt  s t anowi  p r z y s p o s o b i e n i e  za sy u a  
ce s a r sk i ego  księcia Eugeniusza .  U łoż en i e  i p i ę k n o ś ć ,  p i ę kn oś ć  si lna,  
p r a w d z iw ie  h is zpańska  młode j  c e sa r zowe j ,  b y ł y  jak  się do my ś l ac i e  p r z e ­
dmi o t em c i ekawośc i  wszys tki ch .  M ł o d a  c e s a r z o w a  o de g r a ł a  swą  d w u ­
d n i ow ą  ro l ę  z wielką godnośc i ą  i r o z t r o p n o ś c i ą , że n ie  po w ie m  z w y r a ­
cho w an i em .  K a żd y  jej k rok ,  każdy  jej  r u c h ,  b y ł ,  że  tak p o w i e m ,  k l a ­
s y cz ny .  K iedy  w N o t r c  Danie  u k l ęk ł a  p r z e d  o ' ł l arzrzem,  z d a w a ło  się, 
że p o z o w a ła  dla Z u rb a r an a  u d  Muri l l a .  U d a n i u  się o r s z ak u  ma łżeńsk i e­
go d o  No t r e  D am ę ,  t o w a rz y s z y ł  czas  jeże l i  nic s ł on ecz ny ,  to p r z y n a j ­
mniej  suchy ,  p o g od ny  i j a sny .  Tego  dn i a  ukaza ł a  się z n o w u  oczom Pa- 
r y ż a n  i cu dz o z i em có w  p i ę k n a  a rmia  f r a u c u z k a ,  k tó r e j  nie można by ło  
d o sy ć  się na p a t r z y ć ,  i p i ę kn a  także ,  a p r z yn a j m n ie j  porządni e j sza niż da ­
wnie j  g w a r d y a  n a r o d o w a  p a r yz k a .  P o s t a w a ,  c zys to ść  i d ob re  uz b ro j e ­
nie armii  f r a n c u z k i e j ,  n ic  n ie  p o z o s t a w i a ły  d o  życzeni a.  Regu l a r noś ć  
je j r uchów ,  r eg u l a rn o ść  r o z u m ie  się s w o b o d n a  i god na ,  da l eka  o d  s z t y -
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wności  innych armii,  była może jej najpiękniejszą ozdobą.  T m o  dnia 
wvstapi lv  t akie z chorągwiami l iczne towarzys twa robocze tak męzk.e 
jak żeńsk ie , liczba ich jednak by ła  tego razu mniejsza n,z w d z . e n  p o w r o ­
tu z południa do P a ry ża  p rezyden ta  rzp ile,. Ulice . wybrzeza po kto- 
rych pos tępował  orszak małżeński ,  by ły  wysypane g rubą warstwą gru ­
bego piasku,  którą dziś robo tn icy  na kupy  zwalają Dziedziniec Luw ru  
by ł  ozdob iony w chorągwie ,  herby  . kwiaty.  Niedokończona fontanna 
L u w ru  zosłała przemieniona na klomb złożony z najpiękniejszych kwia­
tów Ratusz i Not re Darnc by ły  ozdobione w sz tandary  i dywany .  
W z d ł u ż  ratusza ciągnęły się t rybuny  wybi te  suknem czerwonem.  Na 
s ta rożytne j  wieży Palais de Jus t ice ,  ozdobione j  w herb ł rnncuzko polski 
Henr yka  111. powiewała  olbrzymio długa t rójkolorowa chorągiew wenecka 
P od ob na  chorągiew powiewała także na wieży ś . Jakóba tym najpiękniejszym 
szczątku budow y gotyckiej  w Paryżu.  Pod  dowódz twem pułkownika F leur y  
*id v pokazal i  się w swym no wy m składzie,  na koniachsi luiejszych i piękniej­
szych i w mundurach jeszcze ozdobn iej szych  niż dawne.  Muzyka gidów 
zarzuci ła  białe bermicc,  a przyję ła  czarne Różni  ona się od zołniei zy 
szeregowych tein tylko, że w miejsce zi elonych ma kurlki  cze rwone  w y ­
szywane złotemi taśmami. Z karet  cesarskich dwie się tylko odznaczały 
swoją oryginalnością ,  sześciokonna,  w której  się zna jdowały  księżna 
Matylda 'i hrabina Moutijo,  i óśuiiokonnn,  w której  jechali cesarstwo.  
Osta tnia ozdobiona na wierzchu w wielką złotą k o r o n ę , była bardzo  wy­
soka i długa.  Konie jej ,  p rowa dzo ne  przez pieszych mastalcrzy,  miały 
na g łowach wysokie strósie pióra.  Kiedy ukazywała  się ta kareta przed 
oczami c i ekawych,  w poś ród  huku bębnów i dźwięku muzyk i ,  kiwające 
się białe strusie pióra koni ,  robi ły efekt nadzwycza jny  na pros tym ludzie. 
T łum y ciekawych by ły  nadzwyczajne.  O d  I I .  godziny  rano do 3. z po 
łudnia cyrkn lacya w Paryżu  była n ie podobna ,  i p rzechodzenie mostów 
sekwańskich by ło  zupełnie przerwane.  Był to wielki a przynajmniej  za ­
szczytny dzień dla F rancyi ,  pokazujący  jej bogactwo,  jej elegancyą,  jej 
sm ak ,  jej zasoby,  k lóreby ją mogły  podnieść  do  wielkości ,  gdyby  p r z y ­
szła do stałej i r acyonalne j  formy rządowej .  Dla r ządu ,  był  to dzieu 
zupełnie po d ob n y  do innych.  Kareta  cesarska,  cesarstwo,  a szczegół 
niej cesa rzowa  wzbudzil i  c iekawość,  ale nic więcej.  P ros ty lud i t owa 
rzv-slwa robocze wyk rzy kn ę ł y  czasem:  niech żyje cesarz! ale cała armia, 
cała cw a rd y a  na r od ow a ,  wszys tko  co by ło  porządniej  ub r ane ,  co nale 
ża o do bourgeo is i e ,  by ło  g łęboko  milczące.  Ce sa r zo wa  była uznana 
za piękną,  ale nie lak nadzwyczajn ie  p iękną,  aby, jak mowiono miała 
bvć  cesarzową.  W y ż s z o ś ć  jej pos tawy  od postawy  cesarza została do 
sl izeżoną.  Cesa rz  udając się do Not rc Dame,  miał dya .nen low y napier ­
śnik krzyża legii ho uo ro wej ,  noszony  przez Napoleona 1., i wielką de- 
koracyą  złotego runa noszoną przez  Karola V. 0  3. godzinie wieczorem 
cesarstwo powróci l i  do tui leryńw,  a o 4. wyjechal i  pocztą dworską w po 
jazdacłi  pod różnych ,  eskor towanych  przez szwadron jazdy do St. Cloud,  
Id z i e  zabawią  z familią do soboty,  tj. do dnia 5. Lu tego. '  J ak widzicie,  
cesarz u wożąc żonę po ś lubie,  postąpi ł  wedje form angielskich z róini -  
c l  te  jego powinności  nie pozwol i ły  mu udać się daleko od Pa ryża  i na

d,U8P r ° z e b S ą c ępod un cach ,  któremi miał pos tępować  orszak cesarski,  
jak to mi nakazywała  moja korespondencka  powinność ,  spost rzegłem na 
piersiach ki lkunastu gwardzi stów na r o d ow yc h  krzyzc polskie. Byli t( 
nasi ro dacy  osiedleni w P a r y ż u ,  powołani  do gwardyi  i pełniący w sze 
r egach f rancuzkich obywatelskie powinności .  J e d e n  z nich ozdob iony  
krzvzem kawaler skim,  daw ny  kapi tan 4go pu ł ku  liniowego, wąsaty i po 
waż nv  odbiera ł  liczne do w o d y  koleżeństwa i sympatyi .  Niech mi z tej
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JoIacv nie są mu życzl iwi,  i żc dzielą oszczerstwa miotane na niego przez
n i e p r z y j a c i ó ł .  "W ia do m o ść  la zrobiła smutne wrażenie na Polakach.  

\ o d a c v  żałując n iezbyt  moie  og lędnego ob jaw u  opinii ze względu osoby,
■ tóra jako j edynie  dziś pol i tyczna we Francy i  jest dla nich przeważną,  
łumaczą się, że żyjąc z bourgeo is i e ,  myślą jak ona.  J a  dod am,  że cho- 
ńaż większa istotnie część dzieli opinie bourgeoisie,  zna jduje się przecież 
łość poważna liczba, ktlira wychod ząc  z Napoleońskich t i adycy i  i opinii 
latolickich,  jest mu ba rdzo przyjazną.  Rozdział  opinii jest wszędzie na 
uralny,  a emigracya polska jest za liczna, aby  mogła być  uważaną w ca- 
ości za ciało noszące na sobie cha rakter  publ iczny Mówią,  ze Adam 
ł l ićkiewicz ma przesiać adres do cesarza.  W  jakiej treści? w jakim celu?
jowiedzieć dotąd  nieumiem.

Dzisiejszy M o n i t o r  donosi ,  że koszta ma łżeństwa cesarskiego nie 
skarb lecz lista cywilna.  M o n i t o r  doda j e ,  żc z p ow od u  małżeństwa 
-esarz ułaskawił  3000 wygnanych i t r ans por tow anych ,  i że tylko 1*200 
ło ułaskawienia pozostaje.  Ostania liczba n ie wzbudza  zupełnej  wiary.  
Wedle  ostatnich now in ,  nie jenerał  C a nro be r t ,  lecz jenerał  de la Rue 
na b y ć  mianowany  ministrem wojny.

Kiedy  l’ U n i v e r s  powsta je  przeciw konstytucyal izmowi i wychwala  
system Ludwika  X I V . ,  l e g i t y m i ś c i  rozrzucają po warsztatach odezwy hr. 
de Ch a m b o r d ,  z godłem:  Deus, I le x ,  Patria , obiecujące wszystkie 
swobody.

Wi ec ie ,  że Ryszard C o b d e n ,  szef  szkojy manchesterskiej ,  ogłosił 
w Anglii trzy lis(v, pod tytułem:  1793  and !8o3. W  tych listach, ( ’obden 
powstaje  na zbrojenie się Anglii jako n ieuży teczne,  korzystne tylko dla 
a rys tokracy i  a niebezpieczne dla wolności  publ icznej .  Dzienniki arysto 
k ra tyczne  i rządowe uderzy ły  na pamflel  C o b de u a ,  ale S t a n d a r d  za 
dziwił ,  wystawiając szkolę manchesterską jako demokra tyczną i uiebez 
pieczną dla Anglii,  i przytaczając na d o w ód  tego list pisany przez cesa- 
r za F ra ncu zó w do  margrabiego L ond onder ry ,  w k tó rym cesarz mówi:  
, .oie myślę robić w yb raw y na Anglią, chyb a  g d y b y  mnie powołała k r ó ­
lowa angielska na pomoc przeciw demokracyi  angielskiej ;  wtenczas w y ­
ruszę w 200,000 łudzi.o List ten,  jeżeli jest p rawdziwy ,  dowodzi  że cc 
carz uż yw a  tej samej broni  przeciw Anglii co przeciw F ra nc y i ,  to jest,

postra^ zaprosił na swój bal przeszło 7000 osób.

inylia.
L o n d y n ,  4. Lutego.  — Zawikłania na wschodzie ściągnęły tu n ie ­

poślednio uwagę puhlicziią na siebie. Niezałatwiona wciąż jeszcze kwe-  
stya miejsc świętych,  w której por ta rozstrzygnąć niemoże ,  bez  o b r a ż e ­
nia albo Fra ncy i ,  jako państwa opiekuńczego kościoła łacińskiego, albo 
Rosv i ,  opiekunki  kościoła greckiego, — wysłanie Abd el Kadera  do Brus 
sy, który wpł yw ać  ma na ludność arabską Azyi,  i powstanie Cz arn og ó r  
ców. które za hasło do powstania powszechnego  szczepów słowiańskich 
w Turc y i  uważano,  są widoczn e tylko ogniwami łańcucha p lanów od 
dawna kno wan yc h ,  których celem os ta tecznym jest rozszarpanie Turcy i .  
O p er ac y e  spieszne Omera  baszy i porucznika jego Mohaineda Iskander-  
berga udaremniają wprawdz ie  zamysły te ogromnie;  gdyż nim powstanie 
zdoła się ustalić,  będzie może Czarnogóra  juz uspok o jo ną ,  w k a ż d y m  
razie zaś księciu Danielowi odjętą będzie możebność przeniesienia p o ­
wstania do Hercegowiny  i Bośnii; zda je  się j e dnak ,  żc Aust rya przez 
poparcie dyp lomatyczne  a może nawet  p rzemocą broni  góralom tym p o ­
moc dać zamyśla.  Tym sposobem baczność  Austryi  od zachodu na 
wschód sie odw raca ,  co tu w kolach dyp lomatycznych  dość chętnie wi ­
dzą. Było od dawna życzeniem dyp lomacy i ,  aby  Austryą od W ł o c h  
i Niemiec ku wschodowi  odwróc ić  a następnie E u ro pę  ś rodk ow ą  od o ł o ­
wianego ciężaru wstrzymującego w pły w u aust ryackiego oswobodzić.  
O p r ó c z  lego uważają poruszenie  się to Austryi za znamię p ierwsze s a ­
moistnej  poli tyki  zagran iczne j , która l i ietylko dla Rosyi  ale też w wła­
snym interesie" t e r ry to ryalnym działa. Anglia w p r zy p a dk u  żadnym nie 
wdaje się w wojnę,  wyjąwszy,  jeżeli na wyspie swoje j  zaczepioną b ę ­
dzie,  albo gdyby  jej w komunikacyi  do krajów zam or sk i ch , do Indy i 
w Egipcie,  p rzeszkody  stawiać miano.  Pisemko ulotne C o b d e u a ,  przez 
wszystkie dzienniki ,  przez T i m e s  i D a i l y  N e w s ,  zaczepione ,  dozna ło  
upowszechnienia bez przyk ładnego  i r ep rezentuje  opinią publ iczną klas 
średnich.  T e  mają pociąg do powstań ludowych ;  ale nienawidzą wsze l ­
kiej wo jn y  według reguł pomiędzy mocarstwami curopejskiemi  i zapra 
wdę w p ły w u  mają dosyć do przeszkodzenia ,  aby się Anglia n iepowołana 
do w o jn y  niemieszała.  Usposobienie to jest teraz wielce korzystnein dla 
Austryi .

  Rząd nasz z zadowoleniem patrzy na odwołanie  markiza Lava-
lette z posady  posła francuskiego w Kons tan tynopo lu :  i uważa niejako 
za znak,  że r ządowi  francuskiemu obecnie chodzi oto, a b y  z Anglią w zgo ­
dzie najlepszej  pozostać.  W  ciągu t rzech lat, t. j. w k tó rych markiz 
Lavalet tc w Konstan tynopo lu  r ez ydował ,  czynił  wszystko co tylko mógł, 
a by  Anglii w drogę wchodzić.  Zabiegi jego, celem spo wodowania  su ł ­
tana do uznania zwierzchnictwa Francyi  w Agierze,  miały dla Anglii ten 
n iep rzyjemny sku te k ,  że por ta  połączyła się ściślej z Ro sy ą ,  i Reszyd  
basza z posady  swej ustąpić był  zniewolony .  Nas tęps two  po d ob n e  wy" 
niknęło z pretensyi  jego o wyrob ienie  dla F raucy i  uznania opieki nad 
■M-obem świętym.  Nakoniec chciał się zająć przedstawieniem suł t anowi  
A b d  et K a d e r a ,  przezcoby  p a n o w a n i e  Francyi  w Algierze pośrednio  
uznanem zostało.  W e  wszystkich planach i intrygach tych dozna ł  w p ra ­
wdzie markiz za w o d u ,  ale tutaj chęć poczytu ją  mu za uczynek ,  i byn a j ­
mniej tu niezapoinniano,  żc on to właśnie —  wpra wd z ie  też nadaremnie  
— wszelkich zabiegów nieszczędził ,  aby  uskutecznieniu kolei angielskiej 
w Egipcie zapobiedz.

— Poczta z Indyi  zachodnich przywioz ła  do  Southampton  wiado ­
mości ,  pomiędzy któremi głównie z Meksyko na uwagę zasługują Kraj  
cały,  z małym wyjątkiem,  stoi przeciw rządowi  jenerała  Arista pod  b r o ­
nią. Miasta najznaczniejsze,  pomiędzy  teini Vera C r u z  i twierdza San 
J o u a n  dc Ul loa z całym obszarem nad brzeżnym przeciw niemu się oświad­
czyły.  W e d ł u g  sprawozdań  ostatnich,  które do dnia 2. Stycznia do ch o ­
dzą ,  dni rządu by ły  pol iczone;  wojska jego, które w pole'  mógł w y p r o ­
wadzić starły się z armią r ewolucy jną  pod  Guada laxa ra ,  i potem kiedy 
ob ydw aj  jenerałowie polegli ( M ou o n  i Vasquez) ,  o wstrzymaniu ich ani 
myśleć by ło  można i większa część armii Aiistasa na oddziały poje-  
dyńcze się rozwiązała.  W  Vera  Cr uz  spodz iewano  się każdej  godziny 
posels twa,  że miasto s tołeczne Meksyko chorągiew powstania zatknie,  
zwłaszcza iż wiedziano,  że ś rodek ostateczny rządu,  zaciągnieuie 2 mil.doi. 
pożyczki  zagwaran towanej  na dochodz ie  z k om or ce lny ch ,  skutku pomyś l­
nego wcale nieobiecy wał.  Vera C r u z  jest pomiędzy miastami r ewolucy jnemi  
najwięcej  pochopnem do r e w o lu c j i ,  a lbowiem w-łasnie ono od udania się 
r c w o l u c y i , inuemi s ł ow y  od zniżenia taryfy celnej i zniesienia ceł za­
kazow ych  może zysku największego się spodziewać.  Dow ódz ca  jeden,  
k tó ry jako reprezentant  władz wojskowych  i cywilnych w Vera Cr uz  
wystąpi ł ,  zawiózł już Santa  Annie zaproszenie  formalne do powro tu .  
Zresztą stan miasta nie by ł  bardzo pocieszającym; w murach jego w y ­
szukiwała sobie cholera tu i owdzie  ofiary,  a w okol icy niezl iczone b a n ­
dy rozbójników wszystkich niepokoją.  —  W  Barbadoes  f ebra żół ta je­
szcze nieustała.

S łychać ,  że S tra t ford  de Redcł iffe,  (niegdyś Stra t ford Cann ing)  
nareszcie ,  i to szczególniej  ustępując naleganiu lorda Aberdeen ,  pos ta ­
nowi ł ,  wkrótce na dawną posadę swoją do Konstantynopo la  powrócić .  
Jeżel i  dziennikowi M o r n i n g  A d v e r t i s e r  wierzyć można ,  rząd nasz 
ma po d o bn o  zamiar ,  wysłać jenerała Cathcar l  jako dowódzcę  nad g ra­
nicę p rezydeu tu ry  Bombay,  s k o r o  się mu powiedzie ,  ostatniego naczel­
nika Kaf rów skłonić do posłuszeństwa.  W z m ia n k a  ta jest dosyć p r a w d o ­
po dob ną ,  gdyż o talencie wojowniczym jenerała mają tu wielkie w y o b r a ­
żenie i zmarły książę Wel l ing ton  zalecił go szczególnie,  jako najzdolniej-

n i i j szego do  »kaiani» Portugalia.
L i z b o n a ,  d. 29. Stycznia.  — Książe Saldanha,  który p rzed cza­

sem niejakim ciężko zachorował ,  powraca  wprawdzie  zwolna do zd ro ­
wia ale bynajmniej  jeszcze n iewybrną l  z niebezpieczeństwa.  — Dnia 25. 
odby ła  tu pol ieya w domu jedn ym na Rua do Palrocinio poszukiwania 
i zabrała  pewien rodzaj  machiny,  którą miała w podejrzeniu,  iż być może 
machiną piekielną.  Rzecz owa by ła  jednakże tak niezgrabnie skleconą,  
iż zaledwo przypuścić można,  aby  tam istotnie by ł  plan morders twa j a ­
kiego. P r a w do p od o b n i e  zachodzi  tu po de j rzywanie  naumyślne.  — W s z y -
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stkie niemal w ybory  do izby deputowanych ogłoszono za ważne, mimo 
głośnych krzyków na nieprzyzwoiłości, jakich się przy głosowaniu po  
aobno dopuszczono.

Sxwafcarya.
'L n a d  g r a n i c y  S z w a j c a r y i ,  d 4. Lutego. — Poselstwo fran­

cuskie zażądało w czasie najnowszym kilkokrotnych objaśnień we wzglę  
dzie komunikacyi międzynarodowej Szwajcaryi od kaucelaryi federacyj­
nej. Reprezentant szwajcarski w Paryżu także po kilka razy rozmawiał 
w tym przedmiocie z Persignym. Obawiają się w Paryżu, ż.e, w przy­
padku jeżeli do porozumienia pomiędzy Auslryą i Prusami przyjdzie, 
przystąpią do układów z Szwajcaryą, zwłaszcza że już od dawna stron­
nictwo znaczne w Szwajcaryi za zawarciem rozległego zwizku handlo 
w ego z zollvereiuem się oświadczyło.

Aastrya.
' V i e d c t i ,  dn. i L u te g o .— W  ostatnich czasach, pisze P r e s s a  

mówiono na nowo, że baron Geringer ma objąć tekę ministerstwa handlu 
na przypadek rozdziału połączonych dziś ministerstw. Przywykliśmy  
każdą ż licznych codziennych wieści zapisywać nie przywiązując wszak 
że do nich wagi; ale o lej mówią z laką pewnością, że nic można przy­
najmniej uwagi na nią nic zwrócić. Po zamianowaniu byłego  wicepre­
zydenta ministerstwa w W ęgrzech  hr dc la Molle szefem sekcyi do spraw 
węgierskich w ministerstwie spraw wewnętrznych, (urząd , który długi 
czas bar. Geringer piastował), oczekuje go inne zapewne przeznaczenie,  
gdzie będzie mógł n iezwykłych zdolności swoich jako mąż stano użyć.  
Jeżeli pan Geringer opuści dzisiejsze stanowisko sw oje,  na którem przez 
z n a j o m o ś ć  stosunków węgierskich tyle był użyteczny, to wnosząc z prze­
szłości tego męża stanu łatwo domyślać się można, źc go czeka departa 
ment handlowy. Być m oże , ale trudno temu w ierzyć ,  że powyłsza p o­
głoska, która'wreszcie krąży w kołach rzeczy świadomych, właśnie te 
mu domysłowi winna swój począłem. Jako sekretarz prezydentury ka­
mery nadwornej pod baronem Kiibcck, potem dyrektor kaucelaryi han­
dlowej w Konstantynopolu, wreszcie reprezentant Austryi na handlowo-  
politycznych konferencyach w Frankfurcie w r. 1848., przeszłość baron 
Geringera usprawiedliwia poniekąd przeznaczenie go do tej leki.

—  Stan banku narodowego wiedeńskiego w dniu I .  b. i i i .  był na 
stępujący: Gotówka 43,231,882 złr. Eskompto 34,675,497 złr. Zaliczki 
18,317,100 Dług państwa fundowany 69,168,680 złr. dług państwa hi- 
poiekownny na salinach 61,000,000 po umorzeniu ltkj- mil. Banknoty  
w  obiegu 196,476,899 złr. N e u e  Z e i t  pisze z W iedn ia ,  że na nowo  
krąży wieść o puszczeniu w obieg akcyi bankowych rezerw owych, ale 
edynic 10,000 sztuk to jest niespełna j .

  Następująca jest liczba konsulatów i agrncyi austryackich w ob ­
cych krajach: w Turcyi i krajach jej podległych 94, w Algieryi 6, w Ma 
rókko 6, w Grecyi 11, na wyspach jońskich 4, w Sycylii 34, w państwie 
kościelnem 17, w Toskanii 5, w Sardynii 13, we Francyi 19, w Hiszpa 
nii 24, w Portugalii 8, w W .  Brytanii 22, w Belgii 1, w Holandyi 3, 
w rzeszy niemieckiej 10, w Danii 2, w Szw cry i i Norwegii 6, w Rossy i 
13, w A'meryce 17, w Indyach wschodnich 6, w Chinach I .  Razem 322

Z T r y  e s  tu piszą do gazety w Briiuu wychodzącej: szczególniej­
szy fizyczny i lerryloryalny przymiot brzegów na północ i południe od 
Catlaro wymaga konieczuie ostrzejszego czuwania nad niemi, aby w sze l­
kie nadwerężenie ziemi od strony morza stanowczo odeprzeć można. 
W  skutek tego zbieranie się siły zbrojnej w Pola poniechano, tamtejsze 
szkoły marynarki zamknięto, a cała eskadra, z wyjątkiem 1 rytona i Mon- 
tecurroli które w Pola pozostały, odpłynęła na południe, celem zajęcia 
stanowiska pod Klek i Castelmuovo. Bandera powiewa na fregacie N o  
vara na której pokładzie dowódzca eskadry, kapitan la u tz  się znajduje. 
Arcyksiąże Maximilian wsiadł także w Castclnuovo na tenże sam okręt. 
Niemniej oględne i wystarczające rozporządzenia zmierzające do zabez­
pieczenia granic napotykamy w kraju: obwód Cattaro, zazwyczaj tylko  
2 najwięcej 3 batalionami obsadzony, ma teraz załogę wojskową powię  
kszoną do kilkunastu batalionów, a obydwa parowce wojenne, Wulkan  
i Ł n cy a ,  dotąd jeszcze przewożeniem wojska są zatrudnione. W iększa  
część wojska w W en ecy i na okręty wsiada.

Czarnoyóra.
Koresp. Auslr pisze: Otrzymaliśmy wczoraj z autentycznego źródła 

wiadomości z Czarnogóry z teatru wojny, które dochodzą do 25. Stycznia. 
Dziś telegraf z T r y e s  tu przynosi świeższe jeszcze, ale wyglądamy p o­
twierdzenia ich pocztą. W edług wspomnionych doniesień miało się 
Czarnogórcom pod wodzą księcia Daniela udać przerwanie komunikacyi 
Turków już uskutecznionej w dolinie Ceta, i Reis baszę, który tam 
z Niksiczu wkroczył spaliwszy klasztor O s i  ro gs k i odeprzeć do Povja 
niedaleko Niksiczu, to jest punktu, z którego był wyszedł. W  bitwie 
w tym razie powstałej wycięto cały  batalion Turków. Z Anlivari w Al­
banii donoszą, że nawet kobiety i dzieci w alczy ły  z nieustraszoną o d ­
wagą z wojskiem tamecznego beja. W reszcie  Arnauci okropnie kraj spu­
stoszyli i w iele  wsi zrabowali i SP 1

—  Gazeta Tryestska z dawniejszej nieco daty, bo 20. Stycznia do 
nosi: Omer basza nie tak lalwo plan swój porzucić zamierza i wyprawa  
,a pociągnie się może do wiosny. Na wiosnę, kiedy lasy górzyste się 
zazielenią, trudniej jeszcze będzie wkroczyć w góry. Książe Daniel nad- 
z '7yj-zajną rozwija czynność. Misya Jerzego 1 iolrowicza w V\ i ed it  i u 
wielkiej jest Wagi, zawsze w koniecznym tylko razie przedsiębrał on 
podróże. \ \ T W iedniu  nastręczył mu się jeden Słowianin na inżyniera 
i oficera artyjeryj_ W reszc ie  zbywa Czarnogórcom na dostatecznej air.u-

^ s'Servalore Dalm. podaje następujące szczegóły 0 wzięciu G ra­
bowa .  i lała ta osada w Hercegowinie po niesłychanie bohaterskim o p o ­
rze, dostała się w ręce rp urit(3w. Garstka wojowników miała się bronić 
przez cale o dni przeciw korpusowi tureckiemu; nie chcieli oni zostawić  
rurkom , swoich żon i swoich domów i wynieść się do stromych skał 
czarnogórskich, ale postanowili dzielić losy drogich sobie osób. W  nocy  
dnia 19. b. m. usiłowali Turcy szturmem wziąść k u l ę  wojewody. Dziki 
okrzyk by! hasłem do napadu, jazda otoczyła dom, kilku żołnierzy d o ­

stało się na darli, zwalili go w części i zapalili; inni podkopywali się pod 
k u l ę ,  tak że mury jej gdzieniegdzie zapadły się. Czterdziestu walecz­
nych Grahowianów trzymało się mężnie przez 4 godziny, znużeni wresz­
cie zaciętą walką poddali się : wojewoda chciał się schronić do groty  
przy swoje'm mieszkaniu, ale wpadł w ręce nieprzyjaciół, którzy dwóch  
jego towarzyszy zab il i ; inni byliby również temu samemu losowi pod ­
padli. gdyby ich byl basza przy życiu niekazal zachować.

Przy ujściu Bojany stoi na obserwacyi parowiec angielski. 
Ameryka.

N o w y  J o r k ,  d. 22. Stycznia —  Wkroczenie angielskich okrętów  
na straży około w yspy K uby stojących celem przytłumienia handlu nie­
wolnikami afrykańskimi, oburzyło niesłychanie władze w yspy owe'j na 
urzędników i poddanych angielskich. I podobno jedynie z zemsty za to 
wygnano plantatora angielskiego, nazwiskiem Boylen, o czern dawniej  
już donieśliśmy. Porucznik cyw ilny  gubernatora w mieście San Jago  
dc Cuba nicchciał nawet Anglikowi powiedzieć,  czemby zawinił, lub 
jakie pada na niego podejrzenie, że tak sumaryczne postąpienie za potrze­
bne uznano. Boylen dostawił nawet list od władz w San Jago, które 
świadczyły o poważaniu Wysokiem, jakiego on lam doznawał; ofiarował 
własność swoję wartości 80,000 dolarów, i własną osobę sw oję ,  aby pra­
wne postępowanie według ustaw hiszpańskich uzyskać; ale na to wcale 
niesłuchano.

Z Ha w a n n y  mamy dzienniki do 15. Stycznia , z których dowiadu­
jemy się, że w Canades wysadzono na ląd znaczną przesyłkę dochodzącą  
do 800 niewolników, kiedy statki angielskie Vestal i Geyser jeden z ło ­
wiony okręt niewolniczy do Hawanny przyprowadziły. Gubernator 
Canedo i T arcxo , ajent królow y Krystyny, podobno znaczny udział 
w tein mieli.

Kronika miejscowa.
P o z n a ń ,  d. 10. Lutego. —  Jak zapowiedzieliśmy, odbył się wczora  

wieczorem koncert na sali bazarowej, w celu przyniesienia pomocy sie­
rotom pozostałym po zmarłych rodzicach na cholerę. Koncert był nad 
zwyczaj liczny, przeszło 400 osób p rzyb y ło ,  orkiestra silna, a przed­
mioty na koncert wybrane zajmujące. Naprzód orkiestra wykonała  
Allegro, Adagio i Scherzo z 9 symfonii Ludwika Beelhovena. Znaną jest 
głębia ducha Beethovena i rozłożystość zasobów muzykalnych, klóremi 
do woli umiał mistrz ten nastrajać swoje pomysły. Orkiestra z całą su­
miennością odegrała lo wielkie dzieło Zrozumialszym i dostępniejszym  
był atoli koncert W ebera, odegrany na fortepianie przez p. hr. Tadeusza  
Tyszkiewicza, z towarzyszeniem całej orkiestry. W y k on aw ca  lubo mi­
łośnik, okazał rutynę mistrzowską, poprawniejszego wykonania tej kom- 
pozycyi werberoskiej niesłyszeliśmy, czy lo w ruladach spadających z w yż­
szych do niższych, lub od ostatnich do najwyższych tonów, ta saina ró­
wność, szybkość, pewność, czy w melodiach wybitność głównych nutek, 
czy w przejściach i łączeniach się z orkiestrą, wszędzie ta sama pewność, 
ten sam wdzięk, ten sam urok. Dziwna rzecz, że lak piękny talent d o ­
tąd zostawał dla nas w ukryciu. Dzięki więc przypadkowi, że nowy ta­
lent pojawił się na niwie naszych sztuk pięknych. Słuchacze podziwia­
jąc grę pana hr. Tyszkiew icza ,  dali mu powszechny oklask. Na zakoń­
czenie odegrała orkiestra uwerturę do opery Tannhauscr, napisaną przez 
Richarda W agnera. Uwertura ta odznacza się nowem instrumentowa-  
niem, masą tonów, ale nie przyćmi innych tego rodzaju kompozycyi.  
Orkiestra i tu dopełniła swego obowiązku. W  ogóle wieczór nader 
przyjemnie przepędziliśmy, tern jeszcze milej, że był obrócony na cel 
dobroczynny. Myśl przecie całą do tego wieczoru muzykalnego podał 
sam pan lir. T. Tyszkiew icz i zajął się jej przyprowadzeniem do skutku, 
za co mu imieniem sierot dziękujemy.

GALERIA KAWALERÓW DO WZIĘCIA.*)
( Dz i e n n i k  warszawski . )

(C ią g  da lszy .)
Ale co mu do tego, że odsądzi od panny dzisięciu, byleby się sam 

czas jakiś zabawił; nie ukarze go nawet opinia publiczna, bo owszem, 
nazwie go każdy szczęśliwym rywalem , któremu się należy pokłon od  
tych wszystkich panów w pólperuczkach, co to za zjawieniem się jego  
w salonie, zwykle lylnemi wynoszą się drzwiami My tylko sami uprzc- 
dzim cię motylu, że i ty kiedyś dojdziesz do łysiny, a wtedy dośw iad­
czysz od swych młodszych braci skutków płochej ich rywalizacyi.

Ale co takiemu mleczakowi w dwudziestym roku m ó w i ć  o p rzysz ło ­
ści! —  wszyscy  bywają tego przekonania, że każda kobieta będzie go 
Iową na ich zawołanie całe życ ie ,  i w istocie, dla lej jednej zarozumia­
łości śpieszyć się nic widzą potrzeby. Sama już myśl ożenienia sprowa
dza w serca tajemną tęsknotę, lub nawet przeraża. Zadua też korzyść
materyalna nie pociągnie w tym wieku do ołtarza, choćby za miliony — 
nawet miłość: bo la najczęściej odbiera zdrową myśl zakochanej parze,
że aż ludzie z litości, swego rozumu tym biedakom uzyczają —. dopóki  
żar miłości nie skończy się tak jak wszystkie ogniste w ybuchy, swędem  
i węglami. Ale też wtenczas choćby korno naprawdę przyszła ochota 
tę parę ożenić, odpowiedzą otwarcie , że się w y k o c h a l i : a co znaczy tak 
dobrze, jakby już wyrzeki że się odtąd smierteluie będą nienawidzić aż
do śmierci. . . . .

Żebyśmy jednak ten rodzaj na swiecie p o z n a l i ,  skreślimy jego cechy
charakterystyczne, zamieszczając mleczaka pod Nr. I. naszej galeryi ka 
walerów z tytułem do wzięcia.

M leczaki Ar. i.
Jego nazwa charakterystyczna powstała od karmi, która się podobno  

dotąd z mleczka domowego najwięcej składała. Szampan, Rum de Ja 
maika, Koniak albo Maraskino, to jeszcze obce dla niego są nazwy, —- 
on zna dopiero jeden specyał,  lo jest ów biały z mleczywa kożuszek,  
w którym przez lat tyle maczając swą buzię, nie tak łatwo obali wszy  
stkich uprzedzenia, co to zawsze gotowi powtórzyć mu w oczy, ze  wi 
dzą jeszcze m l e c z k o  pod nosem panicza.
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Daw nie j ,  to jest w  czasach owej  p radziadowskiej  surowości ,  taki 

ui lokos w domu nazywał  się puer, w szkole discipulus, a na świecie,  
%akiem\ siedząc po całych dniach zamknięty w komorze ,  uczył  się na 
pamięć wokab u ł  i ani wyścibił  na świat  nosa,  lękając się żeby  inn go 
wielebni Jezuici  nie przycięl i ;  —  dzisiejszy discipulus ledwie że zrzuci  
ze siebie swój szko lny  mu nd u rek ,  juz w texcie naszej społeczności  jest 
emaucypowanyin ,  a w p rzekonan iu  kobiet ,  kawalerem,  ma się r o z u ­
mieć do  wzięcia.

Ce ch y  zewnę t rzne  mleczaka są nas tępujące:  lat 20, kolor  skóry  
biały,  rumieńce kwitnącej  róży, cera del ikatna i p rawie panieńska.  W ł o ­
s y  rozdziela z w yk le  na ś rodku czoła,  a które mu z dość niesmaczną k o ­
kieterią spadają na ocz y ;  szyja cienka na wpół  obnażona.  Spoj rzen ie  
j ego b y w a  bojaźl iwe ,  mowa pieszczot l iwa,  nieco śpiewająca,  głos p r a ­
wie jagnięcy,  a w ruchach jego zawsze przebi ja  się coś koźlego.

Mleczak wywija zwykle  kołnierzyki  na wąsiuchną chusteczkę na 
szyi :  lubi  skrzypiące bó ty ,  a idąc ulicą nie wie sam co robić z rękami.  
Dla tego nigdy nie może się obejść bez laseczki,  z którą także nie wiele 
wie co robić;  w każdym razie jednak lepiej mu się z nią wiedzie jak idąc 
z próżnemi rękami. W  br ak u  kijka n iezawodnie  będzie t r zymał  w ręku 
chusteczkę od nosa ,  kwiatek ,  listek,  lub gdy i tego zabraknie ,  p rzes ta ­
nie na lada źdźble od  słomy.

W  kieszeni każdego mleczaka ,  prawie zawsze zna leśćbyśmy mogli 
szczoteczkę z lusterkiem lub g r zebyk ,  które w lada miejscu i czasie jego 
normalną wartość podtrzymują.  Dla lego gdz iekolwiekby  powziął  za 
miar  wstąpić,  za tr zymuje się pierwej  w p rogu ,  a wprawnie  wyjąwszy 
z kieszeni swoją przyjaciółkę albo przyjaciela ,  gładzi się przez chwilę 
jak kotka.  Jego  gotowalnia o db yw a  się wszędzie;  ale za zwyczaj  na 
schodach lub w sieni ,  gdy idzie na wizytę;  w kruchcie,  gdy  ma wejść 
do kośc io ła ;  w bocznej  alei,  gdy ma się ukazać na środku saskiego 
og rodu ,  a nawe t  na każdym chodn iku ,  na ulicy,  zwłaszcza gdy  ujrzy 
idącą naprzeciw siebie znajomą osóbkę.

W  obejściu się z kobietami b y w a  mdły jak u lepek ;  w salonie,  z w ł a ­
szcza p r z y  ko nw ersacy i ,  ustawicznie potrząsa głową spędzając z czoła 
spadające inu na oczy włosy;  niekiedy poprawia je ręką j akby od n ie ­
chcenia,  a przy każdem zbl iżeniu się do zwierciadła,  nie da ru je ,  żeby  
nie r zucić w nie okiem i nie uśmiechnąć się do siebie.

Chara k te rys ty ką  wewn ę t rz ną  mleczaka jest zarozumiałość o swojej  
p iękności ,  która j ednak niczem inneui nie jest ,  t ylko młodością i zd ro ­
wiem. W  towarzys twach  ciągle zwykł  mówić o sobie ,  usiłując p r ze k o­
nać świat ,  szczególniej  kobiety,  że jest  p i eszczoszkie in, ażeby się z nim 
wszyscy odpowiednio obchodzili .

Ale często za daleko utwie rdza się w tein naiwneiu p rze kon an i u ,  bo 
chcąc koniecznie,  ażeby  kobiety go kochały,  wyp ie ra  się wszystkich 
cech męzkości ,  spoglądając z ironią na tych wszystkich,  k tó rzy  p rzed 
lliern wys tępując  w rolach Achil lesów lub Hektorów.  O n  dla lego może 
na jba rdzie j  nieśmiały,  żeby  ośmielał do siebie, k o b ie ty ; dla tego może 
w  mowie pieszczot l iwy,  że b y  go kobie ty  nawzajem pieściły, i wycaca ny  
zawsze ,  że by  się z nim obchodzić jak z cackiem. Najzabawniej sza ,  że

czasem dob rowol n ie  udaje głupiego,  że b y  te’m łatwiej  pobudzić  kob ie ty  
do ża r tów względem siebie,  gdyż obo k  nich koniecznie postanowi ł  być 
c e l e  ni.

J u i t o  najlepiej mu się powodzi  obok  pau ien ,  które zaledwie co 
pens ye  p o k o ń c z y ł y : bo niech tylko już która przestaje nazywać się p o d ­
lotką,  może go lubić j edynie  przez łaskawość serca lub przyzwycza jenie ,  
lak jak każda mężatka,  znosi go przez macierzyńskie swe usposobienie ;  
baby  tylko same rozrywają go czasem jak z wyrachowania. . .  chcąc s k o ­
rzystać l  braku  jego doświadczenia ,  albo z potulności .  Mleczak byw a  
j ednak najszczęśl iwszym z całej galeryi  naturalnej  kawale rów;  nie dziw 
więc że dla tego lak zawsze jest kontent  ze świata,  szczególniej ze siebie.

Największem w karierze mleczaka zmartwieniem byw a  to,  że go 
czasem nazwią gdzie smarkaczem,  dowiedz iawszy się np.  o jakiejś jego 
plo tce,  która nieco domowi ,  gdzie b y w a ,  ubl iżyła:  bo  zakończając jego 
cha rak te rys tykę ,  powiemy i to nawia sow o,  że tenże posiada w sobie 
jedną kardyna lną wadę ,  to jest ,  że opuściwszy towarz ys two  kobiet,  
śpieszy zaraz do swoich braci (mleczaków)  z pełnemi p r aw dy  i n iep ra ­
wdy  ustami. Zakochany  przecie tak dalece w sobie,  jeszcze nawet  męż­
czyzn uwodzić pos tanowił ,  — nie mając tylko lepszego środka zostania 
ich c e l e m ,  popro bo wał  obudzić w nich zazdrość  przez zmyślone różne 
anegdotki  na rachunek swego ś lazowego donżuanizmu.

(Dalszy cią# nastąpi.)

Wjoierya.
Na dniu 8. Lutego rozpoczęło  się ciągnienie 2. klasy kr. loteryi  k la ­

sycznej  i padła jedna wygrana 3000 tal na nr. 41,935, 3 wygrane po 800 
tal. padły  na nra 8029. 10,921. i 61,335; 3 wygrane po  500 na nra 17,492. 
37,557. i 49,436.:  3 wygrane po 200 tal. na nra 10,37.9 27,638. i 37,615.; 
i 4 wygrane po 100 tal. na Nr.  1222 7287. 40,003. i 57.608.

Na dniu 9. Lutego padły  wygrane 10,000 tal. na Nr. 16,559.; 3000 
tal. na nr. 72,479.; 200 tal na nr.  25,419. i 4 w ygr an e  po 100 tal. na nra 
28,619. 49,875 62,777. i 63,117._______________*

Przybyli do Poznania dnia 10. Lutego.
BAZAR : W ęgierski z Rudek.
BUSCHA HOTEL KZYMSKI: Odcnheimcr z Ś ro d y ; Oltiuger z Lwówka - 

Góppcrt z Jarocina; Bade z Hamburga ; Hosentliat z Paryża; Dircks z Frank­
furtu u. M.

HOTEL B A W A H S K I : Kclche z Szczecina; Lehmann z Środy; W itte  z N o ­
wej w si

P O D  C Z A IIN 1  M O R Ł E M  : Raczyński z Ricrnatek.
HOTEL RZYM SKI: Królikowski z Posadowa.
HOTEL PA R Y SK I: Hulewicz z Szubina; Hallmann z Żerkowa; Ruduicki 

z Wziąchowo  
POD W IE L K IM  DEBEM: Drzyński z Bożejcwa  
HOTEL W IE D E Ń SK I: Radońska z Dalaszyua.
HOTEL BERLIŃSKI : Grabski z Dobrojewa; Hcllmold z Kaźmierza.
POD TRZEMA LILIAMI: Kulikowski z Katarzy nowa.
W  m i e s z k a n i u  p r y w n 1 n e iii : Salzniaii i Kbrber z Skubarczcwa ul Frv- 

derykowska nr. 23; CUludzinski i Wódkiewicz z Gaju i Fiedler x Karcze­
w a, ul. s. Marcina nr. 19.

Z A P O Z E W  E D Y K T A L N Y .
Nas tępujące os ob y :

a. D a n i e l  G e h d e  i małżonka jego A n n a  K r y  
s t y n a  z d o m u  L e n z ,  którzy dawniej  w mi e  
ście S a i n o c z y n i e ,  p o w . C h o d z i e s k i e g o ,  
żyli  i podług podania w r. 1796. do P o l s k i  
r o s s y j s k i e j  się wyprowadz i l i ;

b. S t a n i s ł a w  A u g u s t  H o r n a m i ,  post rzegacz 
su kna ,  k tóry w r. 1827. lub 1828. z miasta 
M a r g o n i n a ,  w powiecie (' .h o d z i e s k i m  
po łożonego ,  do P o l s k i  wyszed ł ,

niniejszem się zap ozywa ją ,  ażeby  się najpóźniej  
w  t e r m i n i e  na d z i e ń  3. L i s t o p a d a  18 5 3 .  o 
godzinie 10. zrana w (utejszem miejscu sądowem 
pr zed  W y m  E n g e l ,  Sędzią po wi a t owy m,  w y ­
z n a cz on y m ,  albo osobiście lub piśmiennie zg ło ­
sili i o swein życiu i pobyc ie  wiadomość dali ,  
w p rzec iwny m bowiem razie jako zmarli  uzna-  
nenii będą.  Zarazem zapozywają  się n iewiado­
mi sukcessorowic r zeczonych osób na termin 
tenże ku  zameldowaniu  swych jakichkolwiek 
pretensyi  do  majątku znikłych z tern za gr oże ­
n iem,  że w p r zy pa d k u  niestawienia się przy  
działach spa d k ow y ch  uwzględnionymi nie będą.

Pi ła ,  dnia 20. Lipca 1852.
K r ó l .  S ą d  p o w i a t o w y .  W ydz.  1.

P U B L I C Z N E  W Y W O Ł A M e T

K r ó l e w s k i  S ą d  p o w i a t o w y  w P o z n a n i u .  
W y d z i a ł  I. d l a  s p r a w  c y w i l n y c h .

Pozn ań ,  dnia 2. G rud n i a  1852.
Dnia 3. Grudnia 1814. r. u r o dz o ny  L e o p o l d  

D e m b i ń s k i ,  s^n w P o z n a n i u  zmar łych mał- 
żonków J a n a  i j ó ? ó f y  D e m b i ń s k i c h ,  k tó ry 
w  ro ku  loo2- swoje dawniejsze pomieszkanie 
W o l e n i e  a , powiatu Krotoszyńskiego,  opuścił ,  
chcąc wstąpić do  wyśledzić się niemogącego o d ­
działu wojska p r u sk ie g o , „d którego do czasu 
p rzecież o s  wojem życiu i pobycie żadnej  wia- 
domośc i  me  dał ,  w zy w a  się na wniosek tegoż 
k rew ny ch  i jemu p rzydanego  kuratora,  a b v°się 
p rzed albo najpóźniej  w tym celu na d'z. i e ń 17 
P a ź d z i e r n i k a  1 8 5 3 .  p rzed  południem o go- 
dziuie l l s t e j  p rzed Ur.  P o e t s c h  Sędzią p o w i a ­
to w y m w naszym p ok o ju  ins t rukcyjnyin w y zn a­

czonym terminie albo piśmiennie lub też oso 
biście zgłosił i fam swoje  dalsze polecenie za ­
ciągnął,  w p rzeciwnym bowiem razie tenże za 
zmarłego uznany  i tegoż pozos taiy  majątek jego 
bliskim wylegi tymować się mogącym krewnym,  
albo też f iskusowi p rzy zn any  zostanie.

O B W I E S Z C Z E N I E .
Podaje  się niniejszem do powszechne j  wiado­

mości ,  iż w skrócone j  sprawie  konkursowej

Nr.  13. P rzy te'in zwracam uwagę na kolorov 
i pozłacane przedmioty ,  k tórych  wielki dot, 
jest jeszcze zapas.  T .  B i s c h o f f .
~  r  *  "  ' "  " ..............................................................................—

^  Swieze szparagi i śwież 
morskie pomuchłg  odebrał  

•Eakób A ppel.
W i l h e lm, u l. Nr. 9 po s t ronie poczt

L u d w i k a  B o g u s ł a w a A u g u s t a C a s s i  u s
p rokura to ra  s tanu,  uiassa obecna pomiędzy  z n a ­
jomych wierzyciel i  wedle po rzą d ku ,  o k tóry 
wierzyciele pomiędzy sobą się zjednoczyl i ,  w t er ­
minie 1. K w i e t n i a  r b. p rzed południem o g o ­
dzinie lOtej rozdzielona zostanie.

Grodz isk ,  dnia 28. Stycznia 1853.
K r ó l .  S ą d  p o w i a t o w y ;  W v d z i a ł  II.

Król. Akademią gospodarstw a ekonomicz­
nego i rolniczego w  E l d e n i e  pod 

Greifswaldem.
Prclekcye  w Kr. Akademii gospodars twa e k o ­

nomicznego i rolniczego w E l d e n i e  rozpoczną  
się w pół roczu letniein od 11. K w i e t n i a  r. b. 
i s tosownie do planu nauk w nich rozwodzić  się 
będą Professorowie do umiejętności  ekonomii  
pol i tycznej ,  rolniczej i leśnictwa,  tudzież do 
umiejętności  pomocn iczych ,  które do  zakresu 
tego należą.

Plan nauk szczegó łowy zamieszczonym jest 
po Kr. dziennikach u r zę do wy c h ,  a bliższej wia­
domości o Akademii  i jej urządzeniu  na zapy ta ­
nie udzieli podpisany jak najchętniej.

E ldena ,  w Lu tym 1853.
D y r e k t o r  Kr ó l .  A k a d e m i i  e k o n o m i  i g o ­

s p o d a r s t w a  r o l n i c z e g o .
JE . Baumstark.

r '̂ w ? 1 o y  n a u c z y c i e l ,  c h c ą c y  
d z i e c i  d o  w y ż s z y c h  s z k ó ł  gi  in­

n a  z y  a l n y  c h p r z y s p o s o  b i ć ,  ż y c z y  s o b i e  
m i e j s c a .  Bliższą wiadomość udzieli drukarnia 
P. L a n g i c g o  w G n i e ź n i e .

W y p r z e d a j e  się ciągle jeszcze po cenie umiar ­
kowane j  szkło i po rce lana p rzy  ulicy Szerokiej

PHOTOGlM E
eteryczny olej z węgla kamiennej
z głównego  składu

C. H. Stobwassera & Comp. w  Berlin
ma znów w zapasie i sprzedaje po cenach z
zonyc i Skład gazu i rafinerya olę

Poznan iu  p rzy  Zamkowej  ulicy i i 
 roźniku rynku Nr. 81. AdolfAsc

ŻUKU
z krwawnikiem z najprzedniejszej  mąki rzant 
podczas postu codzień dostać można u

H. MŁruya,
przy  W r oc ław sk i e j  ul icy Nr. 37. 

Knr» giełdy Berl ińskiej .

Dnia 9. Lutego 1853.

Pożyczka rządowa dobrow olna ..............
dito z roku 1850..........
dito z roku 1852............

Obligi d ługu sk a rb o w e g o .......................
dito premiów handlu morskiego . 
dito Marchii Elektoralnej i Nowe’i
dito miasta B e r l i n a ..................

l-is ty zastawne Marchii Elekt. i Ńówei 
dito Prus Wschodnich . . .

P om orsk ie .....................
W . X. Poznańskiego. . 
W . X .P o z n . ,  n o w e . .
S z lą sk ie ..........................
P rus Zachodnich . . . .

Bilety rentowe P o zn ań sk ie ....................
L o u is d o r y .............................................
Akcie kolei żelaznej Starog. Poznańsk.

dito
dito
dito
dito
dito

S t » -
p*

K>-

N a  p r . k u r a n t

p a p i e ­
rami J f o t o -

M-izna

44 102 102
G — 102]
41 — I02ł
34 — 93|

148] —

3j 93} —

44 103} —

34 100* —

34 — —

34 100] —.

4 104} __

34 — 98]
34 — 99*
34 96} —
4 101 —
---- — M li
34 — 93
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